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Sobota.  t / f s r  A t t A #  Ju t ro  K u i j e r  nie wyjdzie.

Jut rzejsza Uroczystość Z ielon ych  Ś w ią te k ,  t ak  iak 
P a sch a  ( W i e l k a n o c ) ,  była  iuż uroczystością znaną 
w s tarym Zakonie,  z tą iednak ro ln i cą ,  źe celem osta­
tniej by ła  pamiątka nadania praw Żydom na górze  
S in a i,  a pierwszej ,  święto ZESŁANIA DUCHA Śgo. 
Dom w k tó rym DUCH Śty zstąpi ł  na A p o s t o ł ó w ,  
b y ł  pierwszym Kościołem Chrześcjańskim,  i w tej ta 
Świątyni najdawniejszej  i najpierwszej w której  wiara 
CIIRA'STUSA wyznawaną być zaczęła,  Śty S z c z e p a i t  
i inni Dyakonowie święcenia duchowne przyięl i .  p 0(J 
wezwaniem DUCI IA  Śgo istnieie w B~a> s ta w ie  Ko­
ściół  (Popau l i ńsk i )  do Bractwa Niemieckiego należą- 
cy,  oraz dwa Szpitale,  ieden dl i  starców p ł ci obiei pod'  
nazwą Sgo DUCHA  i PANNY MARJI ,  na P rzy ry n k u  
Nowomiejskim,  drugi  Śgo DUCII  A dla chory ch , na 
drugim rogu tejże ulicy P rzy ry n e k  i G łęb o k ie j  miesz­
czący się.  Opis Kościoła Archikat edra lnego i Met ro­
poli talnego S. Ja n a  w W a rsza w ie  przytacza,  Se w wi- 
życie Odbytej w tymże Kościele r .  1787 przez  Xdza 
Okęckiego  Biskupa Poznańskiego,  iest wzmianka o co- 
rocznem śpiewania w dniu R o z e s ł a n i a  A p o s t o ł ó w ,  
przez  iednego z Kapi tu ły Wot yw y  i I l ymnu Ślych A M ­
BROŻEGO i A u g u s t y n a ,  na pamiątkę  zwycięztwa odnie­
sionego przez C h rześcjan  nad M u zu łm an am i.

O godzinie w pół  do 3ciej po południu onegdaj ,  N. 
C ES A R Z  raczył  z w i e d z i ć  S z p i t a l  Sgo Ł AZ ARZ A.  Miło-  
Ściwy M O N A R C H A  troskliwie badał  o wszelkie szcze­
gó ły  zarządu i po rządku,  p rzekonywał  się o dobroci ży- 
wności, a oddalaiąc się, raczył  oświadczyć łaskawie Swe 
zadowolenie.  Chorych by ło  321.  —  Wczoraj  N. PAN 
zwiedzi ł  Szpital  Wojskowy w U ia zd o w ie , a wkrótce  po 
południu,  w towarzystwie Jenerała-Adju:  Hi :  O rło w a , 
wyieebał  do granicy.

Komisja Rz. P. i Skarbu ,  w uzupełnieniu przepisów 
rozwiiaiący ch ukaz Najwy ższy i postanowienie Rady Ad- 
ministr: ,  dotyczące udzielenia p o iy c z e k  ban kow ych  na 
dobra prywatne,  r ozpo rządz i ł a :  aby lus t ratorowie wy­
syłani  na grun t  do zbierania mat er j ałów,  pos łużyć  ma- 
tących do oszacowania dóbr  ziems:,  na które  pożyczka  
z Ranku iest żądaną,  wy nagrodzenia za swą czynność 
bezpośrednio od właścicieli dóbr  nie dopominal i  się, ale 
raczej oczekiwali  na przyznanie im takowego do czasu 
wyd ania przez  Komisję Rządową decyzj i ,  t - xę  dób r i 
operat  lus t racyjny,  tudzież l i kwidai ją ,  dyc t  i kosztów 
podroży zatwierdzaiącej .

W dniu 23 b. m. odby ły  się wybory na Cz łonków 
Tr y b u n a ł u  Handlowego,  w sku tek  k tórych większo­
ścią sekretnych k re sek ,  wybrani  zostali :  Konstanty

G ruszecki Prezesem; Konstanty P o to ck i  Wice -Preze-  
sem; R aw icz  Alexander ,  U nruh  Heo ryk ,  N eubauer  
Stefan,  B ry liń sk i  Jan,  Sędziami;  R ren  Antoni ,  B y k o ­
w ski Mikołaj ,  Z ieg ler  Rober t ,  M ilew ski Jan,  K rzym iń -  
sk i Piotr,  Zis tępcami Sędziów,  (z Gaz: Warszaws: )  

W a rsza w sk i O ber-P o licm ajster . W  drugie Święto 
Zielonych Świąt, podczas przeiazdu na B ie la n y , uastg- 
puiący porządek zachowany być winien:  Wszyscy u- 
daiący się powozami na Bielany,  iechać maią ul icami :  
Bielańską,  Nalewkami,  Muranowem,  Pokorną ,  około  
Koszar  Mikołajewskich do rogatek Marymontskich.  Bez 
żadnej różnicy nie wolno iadącemu na Bielany i napo- 
wrot ,  w y m i j ć  lub wyprzedzać się tak wmieści e  iako 
i za rogatkami,  owszem, każdy powóz kolejno iedea  
za 2gim postępować będzie.  Jadący na Bielany,  uda­
wać się maią za rogatkami d rogą prawą po-nad W is ł ą  
aż na miejsce; zaś powracaiący z Bielan,  drogą  górną  
obok Marymontu,  t rzymając się zawsze prostej  linji 
i prawej  s t rony.  Wyieżdżaiący na ulicę, na której  ko ­
lej poiazdów porządkowaną będzie ,  powinni  się za­
t r zymać dopóki  miejsce dla nich przez Policję wska- 
zanem nie zostanie.  Osoby wyieżdźaiące z miasta na 
Bielany, przed rogatkami,  op ła t ę  kopytkowego  uiszczać, 
a w czasie powrotu do Warszawy,  kwitki  odbiorcom od­
dawać będą.  Przekraczający powyższy po rządek ,  do 
odpowiedzialności  pociągniętym zostanie,  którego do ­
pilnowanie tak Policja wykonawcza iak i wojskowa ma
sobie Zalcconem.—  Jene ra ł -Ma io r ,  A b r a m o w ic z .__
Sekre t ar z ,  K w ieciń sk i. (G.  Polic:.)

JO.  Xiążę J ó n l  L ubom irski, Radca Tajny ,  Senator ,  
p r z y b y ł  z D u btla  do W a r s z a w y ,  wraz zswoią  M a ł ­
żonką.

Z ma r ł y  w tych dniach ś. p.  Lodwik de N ied er - 
s te t t e r , Radca Ta jny  Legacyjny,  b. Konsul  J ene ra lny  
P rusk i  w Warszawie,  urodzi ł  się r. 1786 w Prussacb 
wschodnich w zamku T ablaken . W  młodości  ieszcze 
straciwszy Ojca,  przez bogobojną Matkę  pierwiastko-  
wo wychowywany,  wyższe uksz t a ł ccn i e  pob ie r a ł  w U-  
niwersytecie K rólew ieckim . Zaledwie skończywszy  nau­
ki,  zaciągnął  się iako ochotnik do p u łk u  czarnych hu­
zarów korpusu  L iitzo w a , i walcząc w kampanj ach 1813 
i 1S14,  po dwakroc w niewolę wzięty,  wielu szlache- 
t nemir anami  okryty został .  G dy  ogólny pokój  w E u ­
ropie  na s t ąp i ł , N ied ers te tle r  wróci ł  do swej Ojczy­
zny i poświęci ł  się us ługom rządowym.  Mianowany 
naprzód Radcą Reiencji w S zczecin ie , następnie  powo­
ł any  da B erlin a , wysłany został  wkrótce iako pe łno ­
mocny Konsul  Kró l : -P ru sk i  do S tan ów  Z jednoczort:
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A ią e iy k i  p ó łn o c n e j , i doprowadzi ł  do sku tku  zawar­
cie t raktatu handlowego między temi dwoma Mocar ­
stwami.  Po 5>iu l itach wróci ł  do E u ropy j  a spełuiw- 
szy ieszczc pe łną  zaszczytu misję we W ło sze c h ,  p r ze ­
znaczony zo t - ł  na Konsula Jenerainego Król : -Pruskie-  
go w W arszaw ie . Urząd  ten przez lat 14 n ieprzer ­
wanie zaj iuuiąc,  ciągle odznaczał  się niezmordowaną 
gorliwością i prawością , a każdy co go tylko poznać 
mia ł  sposobność,  z prawdziwą rozkoszą oddaie mu świa­
dectwo tej rzadkiej  uprzejmości i s ł odyczy,  co główne 
piętno charak t eru  ieg° stanowiły.

Od wielu lat  chorobl iwym ulegaiąca cierpieniom i 
czasowo dla poratowania zdrowia do Warszawy  p rz yb y ­
ła ,  JRanna  Aniela O rło w ska , opatrzona ŚS. SA KRA ­
MENTAMI ,  onegdaj zakończyła życie.  Z s ł o k i  Jej z ł o-  
io  :o tymczasowie w Kościele dolnym Świętego K r z y ż a ,  
nim do grobu familijnego w Jakubowie,  od wi e z i o ne mi  
zostaną.

> Na mocy upoważnienia przez JW g o  Zarządzającego 
O k r ę g h m  Naukowym Warszaw: mi wydanego,  otwo­
r zy ł em Z a k ła d  N a u k o w y  P r y w a tn y  p ł c imęzk i e j  w sto­
pniu p ierw szych  '2 ch  M ass S z k ó ł  R zą d o w y c h ,  w k tórym 
sposobiącej się Młodzieży udzielane są nast fpuiące p rzed­
mioty,  iako t o :  N a u k a  R e l i g j i , J ę z y k i- ,  p o lsk i, ro .s sy j-  
gki, ła c iń s k i , f r a n c u z k i  i n iem ieck i, M a te m a ty k a , H i- 
s to r ja , Jr o g r a fja ,  K a ll ig r a f ja , R y s u n k i ,  oraz Ś p iew  
kośc ie ln y . Przy tein znajduie się dhi dzieci zupełni e nie- 
usposobionych,  oddzielna klassa p rzyg o to w a w cza  czyli 
e lem en ta rn a . Uiządziwszy Zak ład  mój na wzór Sz kó ł  
publ icznych,  i używaiąc do udzielania nauk kiassycz* 
nycb t ylko Profesorów Rządowych,  mam zaszczyt polecić 
się Szanownym Rodzicom Synów swych w klassach po­
czątkowych prywatnie  wychować pragnącym,  z oświad­
czeni em,  iż t akowych do mego Zakł adu  naukowego 
przyjmować mogę,  bąć to iako Pensjonarzy s ta łych,  bąć 
też iako Uczniów przychodzących.  Przyt em nadmieniam, 
i e  najusi lniejszem moiem będzie staraniem, pr zez ścisły 
dozor ,  najmoralniejsze prowadzenie i t roskliwą opiekę 
nad powierzoną mi młodzieżą , oraz dodanie wszelkiej  
pomocy naukowej ,  godnie odpowiedzieć położonemu we 
mnie zaufaniu.  Uczniom chcącym op rócz  wyżej wymie­
nionych nauk pobierać lekcje prywatne w jakimkolwiek 
ięzyku  lub talencie,  zapewnia się dogodna sposobność 
domowa; do konwersacj i  z ś domowej wyłącznie używa­
ne będą  kolejno ięzyki  francuzki  i ■iemiecki.  M.e-  
szkanic i Zakł ad  mój naukowy,  znajduie się w domu P.  
ł a  giewnickiej  przy ulicy Senatorskiej  Nr  463 obok R a ­
tusza. —  Franciszek K il /c l , Nauczyciel  ięzyka niemie­
ckiego p rzy  Szkole  Powiatowej Realnej w W arszawie.

W  Księgarni  G-. Sennew alda  są do nabycia następu-  
iące d zie ła  gospodarskie : Dwór  wiejski,  dzieło poświę­
cone Gospodyniom,  przez  Panią z Potockich N a k w a sk ą ,

tomów 3, zł.  25.  Nauka Gospodarstwa Wiejskiego po= 
d ług  najnowszych zasad popularnym sposobem wyłożo­
na dla uży tku  prak tycznych  GospoJarzów,  przez  T .  A. 
Schlipfa,  p r ze t ł umaczy ł  z 2go wydania niemieckiego P.
E. L eśn iew sk i, tomów 2, zł .  12. S/, tuczne skraplanie ł ą k  
czyli nawodnianie ich przemy słowe,  przez  T.  Vor l ’ander  
Zawiadowcę lasów okręgu górniczego w S i e g e n ,  spol ­
szczone przez  L.  E js y m o n tta ,  z 2ma tablicami figur,  
z ł .  5. T ra k t a t  czyli Nauka  o Georginach,  przez S tr u -  
m ił łę ,  zł .  10.  Opisanie fabryki  cukru  z buraków w Ch rz ą ­
stowic, należącej do l i r :  P otockiego  i wprowadzonej  tam­
że nowej Metody maccracyjnej  Dombas l ’a ,  przez  T .  
B e tzh o ld , z 3ma tablicami, zł .  9. O poznawaniu z z ewnę ­
t r znych  oznaków o mleczności  krow,  przez T .  G ucriona , 
z 72ina rycinami ,  zł .  6. Noworocznik dla Ziemian,  wy­
dał  R .-Ł ., rok  2gi, z ł . 6.  Wiadomości  chemiczno-gospo:  
Fel ixa PVojczyń sk ieg o  Aptekarza  w Warszawie,  zł .  4.
0  działaniu i skutkach rozmaitych gałęzi  p r zemysłu  ro l ­
niczego na uprawę roli,  cena zł .  2.

Zyiący ieszcze Ludzie  pamiętaią te czasy, kiedy he r ­
b a t a , iedynie  iako bardzo skuteczue lekarstwo w nie­
k tó rych  słabościach,  używaną bywała  za poradą Doktora.  
Później  zaczęła wchodzić w częstsze użycie herbata  zie­
lona,  i a k o  napój przyj emny i zdrowy,  aż nakoniec czar­
na ch iń ska ,  połączona z kwiatem,  a przedstawiaiąi  a 
wszystkie razem przymioty przyiemnego smaku,  woni
1 uzdrawiających własności,  sięgnęła po ber ł o  modnego 
napoiu i nadzwyczaj  p r ędk im postępem zalewaiąc swoim 
gorącym,  wonnym p łynem wyższe i niższe salony,  a 
nawet  sk romne mieszkania klas niższych,  opierając się 
na swoich prawach l ekarsko - gasjromicznych , zaczęła 
wojnę z swoiemi kolegami i kol eżankami ;  a zgadzaiąc 
się chętnie z śmie tanką,  rumem,  cy t r yną ,  winem i so­
kami ,  iak niemniej  zalecaiąc się własnemi przymiotami  
bez  dodatków,  ieśli nie wyrugowała zupełnie,  to p r z y ­
najmniej  zastąpiła w bardzo znacznej części kawę,  poncz 
i inne t ym podobne napoje.  Kawa z rana ustąpi ła iej 
wieczornego panowania,  zachowuiąc sobie poranek i p o ­
południe;  ale iak s łusznie mówi stare p r zys łowie : »po> 
zwól ku rze  grzędy,  to ona zechcP wszędy; tak też he r ­
bata korzystaiąc z dobrow. lnego ustąpienia swoiej sio­
s t r y ,  dostała się w t e r y t o r j u m ,  k tór e  tamta so- , 
bie zachować chc i a ła ,  i chociaż kawa dotychczas po­
została prawie wy łącznym po rannym napoiem Dam,  iuż 
Mężczyźni  przynajmniej  w znacznej części przyjęli  wiej  
miejsce he rba t ę ,  nawet  na rano.  Nic dziwnego,  ż e p rz y  
t ak  powiększonem użyciu tego a r t yku łu ,  a tern samem 
obszernym iego ruchu  handlowym,  zwiększyła  się i 
l iczba handluiących,  to iest miejsce, w któ rych  głównie 
sprzedaje się herbata.  W  początkach upowszechnienia k 
się herbaty,  przychodzi ła  ona do nas z g łównego swego 
źródł a,  C h in , p rzez  -dng{j?y  * licząc się da kolonjal-
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nych,  czyli  podług  ówczesnego ogólnego wyrażenia za- 
morskich płodów,  w niewielkiej  ilości przeda wała się 
w  skl epach korzennych,  gdzie i dotychczas u t r zyma ła  
sie i nawet  znaczcie powiększył  się iej odbyt ,  chociaż 
liczba handlów,  w których  iest prawie g łówn ym a r t yk u ­
ł em niezmiernie wzrosła.  Ohe nie bow e.n herbata p r a­
wie wyłącznie przybywa do nas przez R o s s ję ,  d rogą  
pros tszą i k r ó t s zą ,  i najznaczniejsze iej sk ł ady,  w na j­
lepszych gatunkach,  znajduią się w Skł adach  towarów 
ro syjskich,  między klóreuni niepoślednie miejsce aaj.  
muis  a r t y ku ły ,  należące do konsumej i  herbaty.  S mo- 
waiy ,  cza jnik i ,  im b ry k i ,  s zkl anki ,  l ack i ,  podstawki ,  
flasze do zachowywania Łeibaty s t rzegące ią od zwie­
trzenia,  nalewki do śmietanki,  lakierowane koszyki  do 
ciast, stanowią orszak utensyljów przywiązanych do u- 
życia herbaty,  a zarazem ważną część sklepów rossyj- 
ski rh ,  k tór e  zapełnione prócz tego setni mi innemi p ło ­
dami i wyrobami tak wyseko wzniesionych fabryk Ce ­
sarstwa,  c.dznaczaią'  się i pow bną rozmaitością i wie­
lostronną użytecznością.  Wiel e Sklepów tego rodzaiu,  
a mianowicie przy ulicy Senator skie j :  PP.  Jana S k w a r - 
co w a > W' asylegp D u tó w a , Mikołaja S zy ro k o w a , W ł o ­
dzimierza K ryksyn c i, Dymit ra  K ła p o w sk irg o , G rzego­
rza B u try m o w iiza }  na Krak: -Przedmieśc iu: Wojciecha 
K u b a rsk ieg o , Braci M a  szkow , Wsi euwł  da I s to m in a , 
K a cza n o w sk ieg o ; na Nowym-Swiec ie : Braci G r y d y n  i 
J a m  G r y d y n  2; zalecaiąsię nader  gustów nem i ozdobnem 
urządzeni em,  równie iak obfitos. ią i rozmaitością p r zed ­
miotów, i pod tym wZglfdem nie ns t fpuią  najozdohnlej-  
szym sk ł adom sztuki p rzemysłu ,  w k tór e oblituie W a r ­
szawa.

Osobom podi óżuiącym drogą żf l izną w licznem t o ­

w a r z y s t w i e ,  przypominamy,  iż wyn jmowane być  mogą 
o d d z i e l n e  części powozów czyli działy o a  8 osób w 
klassie I ,  a na 9 lub 10 osób w klassie 2 ;  ki l koro  
dzieci nad oznaczoną liczbę osób zabrać w te dz i . ł y  
dozwala sif bezp ł- tn ie .  O wynaięcie działu pń azd u  
na pociąg spacerowy w dniu poprzednim l u b  przyna j­
mniej  na godzinę przed odejściem tegoż pociągu zgło­
sić się należy.

Do cl gancji ubiorów męzkich,  na l t żą  teraz bez wąt- 
p i e n i a  chustki  na szyię. Najmodniejsze zowią się Ź u ę -  
wil }  krawa ty  długie wchodzą w sk ł ad  ubi rów negli­
żowych,  a n a j w i ę c e j  używane są chustki  kwadratowe 
w desenie najrozmaitsze.  U koszul  p rzodki  są hafto­
wane,  i takie do tualet  wykwintnych należą. Koszule 
b ia ł e ’ w deseń kolorowy,  zaczynają znowu być modne.  
Co do chustek od nosa, te nigdy nie mogą być dosyć 
piękne;  u batystowych deseń iest kolorowy,  a cyfry i 
he,  by h a f t u i ą  się bawełną  zastosowaną w kolorze,  do 
koloru brzegów.  Przepych fularów ma być ni - s ły-  
chany.

(Art .  nad. )  W  Nrze 138 Gazety Warszawa: ,  iest ar- I 
t y k u ł  z po Ipisem T . ,  w k tórym oddawane są sp r .w ie -  
dliwie należne pochwały P- C hoj u a c k ie in n ^ Artyście i 
Kompozytorowi  muzycznemu,  grywaiącemu w Kawiar ­
niach na skrzypcach.  Autor  tego a r t y ku łu ,  między 
uwielbieniami talentu iP ,C h o jn a ck ieg o , w y r a z i ł : „Dzi ­
wno, ze dotąd nikt  nie zwróci ł  uwagi ua grę C h o jn a ­
ckiego . ”  Tu za obowiązek poczytuiem p rzypomnieć,  
żeśmy iuż k i l kakroć  czytali  w Kur j e rk u  pochwały pię­
knego talentu tego Ai tys ty ,  t i k  w wykonywaniu na 
s k i z y p c a c h  różnych dzieł  muzycznych,  iakoteż iego 
utworów czyli kompozycj i .  A.

Szereg pięknie urządzonych sklepów z towarami po 
większej części zagranicznemi,  w pał acu dawniej B i­
skupów  K rakow sk ich  a teraz SSrów P io tr o w s k ic h , 
pomnożył  sklep z wyrobami li kraiowemi,  znanej od 
dawna z najlepszego imienia nie ty lko  u nas ale nawet 
zagranicą,  słynnej  fabryki  G e rla ch a , narzędzi  ost rych 
i instrumentów chirurgicznych.  Między rozl iczną ro z ­
maitością przedmiotów zalecających się wykwintną  e l e ­
gancją,  iak o też najdokł adnie j szem wyrobieniem i do­
borem ma ter j a łu ,  znajdzie każdy coś dla siebie uży ­
tecznego.  Przys tępność cen obok dob roc i ,  najlepiej  
do przekonani* przemawiaią.  Życzl iwy dla kraiu zwie­
dzając ten sk ł ad  swojskich wyrobków,  z dumą spo ­
gląda i cieszy s i ę ,  że u nas do tego stopnia zdołano 
usi lną pracą doprowadź ć wyroby,  k tór e  o pierwszeń­
stwo, z naj lepszym z fabryk angielskich i francuzkich 
pod każdym wzglądem współubiegać się mogą.  Od 
wykwintnością zalecaiących się nożyczek,  scyzoryków,  
brzytew w z ło to ,  s r eb ro ,  pe r ł ową  maci cę ,  s zy ldk re t ,  
kość s ł oniową oprawnych,  do więcej użytecznych dla 
ogółu noży stołowych,  kucharskich,  narzędzi  ogrodni ­
czych,  instrumentów chirurgicznych i t. p. ,  wszystko 
w iednem miejscu zgromadzone,  a to dla dogodności 
publicznej w środku miasta.

Dziś w Red:  Ivur j e r  i z łożono od W.  K. W .  zł .  2,  dla 
Starców w Górze Kalwarji,  na intencją  Ł .  M.

Kurs  wczorajszy:  Listy zastawne nowe,  za 1,00 z ł . ,  
od r.  s. 14 k. 79 (zł .  68 gr .  18);  do r.  s. 14 k. 80 ( z ł .
98 gr. 20) ;  wartość kup:  k.  2 6 1/ 6.

R a d a  Opiekuńcza Z a k ła d ó w  D o b ro c zy n n y c h  P o ­
wiatu P i o t r k o w s k i e g o .  —  Podaiąc do wiadomości pu- 
blicznej,  że plragnąc przyjść w pomoc osobom z i a łmu-  
żny żyiącym w Parafii P io t rkowskie j ,  zarządzoną zosta­
ł a  kwesta Wi e l ko -Tygodn iowa  w Pio t rkowie,  której  
zbieraniem t rudni ły  się po domach ,  W  W . :  A x a m i-  
tow ska  Alex: ,  Z n u je w s k a , Z a c h o rsk a , F lo rencka , T h y  
m o w a , i wniosły do Kassy Bsv. 78 kop.  4,  czyli złp.  
520 gr. 8. Rada Opiekuńcza  ogłaszając o tern, ma za 
przyjemność złożyć podziękowanie Damom któr e  me 
szczędzi ły t rądów ku  pomnożeniu szczupłych dla cier-

(*)
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piącej Ludzkości funduszów. —  O piekun  Prezyduią-
cy, K a czko w sk i.

Osierocana codziennie niemal nasza społeczność, opła- 
kuie  straty  bolesne iakie ponosi obywatelska rodzina. 
Do nich to świeco policzyć należy śmierć JW go  Michała 
N ie m ir y , S k a rbn ik a  Ziemi M ielnickiej ,  Komisarza C y ­
w ilno-W ojskow ego i Prezesa Rady D epartam entu  Siedle­
ckiego, zm arłego  w 7 8 m r o k u  życia. P ra n y  Obywatel, 
zacnych i szlachetnych uczuć Ziemianin, dobry  Kmiotków 
Pan i O piekun ,P rzy iac ie l  szczery,Sąsiad zgodny i u p rz e j ­
my : dawnej gościnności wierny czciciel,iak wierny zacho­
wawca cnot i poczciwych przymiotów swych przodków 
zyskać m usiał szacunek i uwielbienie rze te lne  iakie gc 
o taczały za życia, iakich doznał w ostatniej pogrzebowej 
usłudze .  Jeżeli prawe icgo serce, umiało oceniać s łod k ie  
nr żucie p rzyiaźni,  to godny pamięci p rzy k ład  zostawił 
w miłości b ra tersk ie j .  Od 1-t dziecinny h najtk liwszrm 
przyw iązaniem połączony  z młodszym B ratem , p rz e b y ł  
z nim całą podroż życia. Zgoda, uprzejma uległość wza­
jemna, znaczenie wspólnie doli i niedoli,  maiątek łą cz n y  
bez  podziału, i wśród Jat tylu  mieszkania pod iednym 
dachem, w pośród różnych przygód i zawieruch kra jo­
w y c h :  s ło d k i  związek bratniego uczucia, ani na chwilę 
n iezachmurzony niczem, stawia nam rzadk i obraz godny 
uwielbienia i części naszej. Bo zaprawdę kto b y ł  świad- 
k iem  lego bra terskiego pożycia, tej harm onji  dom ow ej,  
p od  ich dachem gościnnym, ten iak nie mógł zataić swe­
go podziwienia, tak dziś zrozumie, ile  boleści i c ierpień  
d o z n a ł  Brat zm arłego , k tóry  nagle u j rz a ł  się prawdzi­
wym sierotą. O brzęd  pogrzebowy stawił dowód szacun­
k u  iaki obudzał ża życia zm arły ,  ten wierny wizerunek 
obliczem i sercem dawnych ojców naszych. Oprócz li­
cznego zebrania Duchowieństwa,któremu przew odniczy ł 
J W .  L e w iń sk i  B iskup Eleuropolitański ,  Sofr.ngan Podia- 
zki, grono z okolic naWet odległych Obywateli,  wszyscy 
K m iotkowie , co szczerze opłakiwali s t ra ty  Opiekuna i 
dobroczyńcę  swego, przywiązani domownicy co w u s łu ­
gach tego domu posiwieli: stanowili zebranie wielkie i 
ok aza łe ,  rzew ną Żałobą pokry te .  Z w łok i przewiezione 
do Ł u k o w a , w grobowcu familijnym złożone zostały.

W  iednej z wsi k ra ju  tutejszego na granicy p rusk ie j ,  
uważaią iako zjawisko nadzwyczajne, zgromadzenie w ie- 
den p u n k t  b o cia n ó w , w tejże wsi iest 8 gniazd, a na 
iednym  b u dy nk u  aż 3 razem, nawet bardzo pi zybliżo- 
ne iedno do drugiego. W łaśc ic ie l  iest ucieszony tą miłą  
w ró ż b ą ,  bo mówi p rzy s ło w ie :  ngdzie wiele bocianów, 
tam oblite plony i szczęście nieodstępnie .’’

C o  kosztuie, t r y k ,  owca lub  baran w czasach te ra ­
źniejszych , to każdem u w iadom o, ale co kosztował 
b a ra n  p rzed  2ma, 3ma a nawet i półczwarta wiekami, 
to mało kom u znane. Z wiarogodnych ź ró d e ł  wyczer* 
pnębsm y wiadomość, że w r .  1497 ,  b a ra n  kosztował

z ł .  2 gr. 8. W r .  1520 płacono za niego z ł .  2 gr. 6. 
W  L t  41 , to iest w r. 1561, cena takiego zwierzęcia 
by ła  zł. 3 gr. 22. Następnie kosztowało ono zł. 4 gr. 
1 3 T/z w r .  1650; zł.  5, w r. 1675, a zł.  8, w r .  1780.

Listy handlowe z K a lis za  donoszą, że do dnia 28 b. 
m. z rana, w ełny  nie b y ło  ieszcze wiele na targu, ale ią 
zwożono ciągle. W ielu  z Obywateli,  osobliwie mniej­
sze parfje posiadających, sp rzedało  w ełnę  na miejscu, 
po cenach od 10 do 12 talarów na cetnarze niżej cen ze­
szłorocznych.

Z  S ir  b o ro w a .—  Będąc w Ł o w ic zu , gdy dowiedzia­
ł e m  się że iest T ea tr ,  poszed łem  na widowisko. Jes t  
to towarzystwo pod zarządem JP . O ko ń sk ieg ó ,  k tó re  
sk łada  się z m ałe j  ilości osób; iak na prowincji cóż żą ­
d a ć ?  Przedstawiono ko ined ją  p. t. S za lo n y  * m iło ś c i  
i D w óch  G uw ernerów , a w kilka dni L u d w ik ę  de  L i • 
nero l, k tó rą  przedstawiła  Pani O końska  i zadowoliła 
obecnych. Co do innych Artystów nadm ieniam : Pan 
O koński w ro lach ojców i innych k om icznych ,  zado­
wala Publiczność; tego przedsiębiercę powinni inni 
naśladować. Państwo S ło w ik o w sc y  , M is ie w ic zo w ie , 
K w ia tk o w s k i ,  F r u z iń s k i ,  K o śc ir ls k i , zasługuią na 
p o ch w ały .—  J . P .

r łn g / ja .  —  L ord  H ey tesb u ry  (H ajte sbe ry )  Namie­
stn ik  i t l a n d z k i ,  został wezwany aby zasiadł w izbie 
wyższej, celem wspierania ministerstwa przy głosowa, 
niu nad prawem zbożowem. 68 Parów pod  przewo­
dnictwem Xięcia R ic h m o n d , postanowiło opierać się 
wnioskowi P „m  P eel (Pi.l) w izbie wyższej. —  Z In- 
dji o trzymano wiadomości p rzez  M a r sy lję  z połow y 
Kwietnia. W  połowie M-rca korpus Jenera ła  L it le r  
obsadził miasto i cytadellę  L a h o r ę ;  wojsko Sefków 
z stolicy oddalono; o ko ło  100 arm at znalezionych w 
L a h o r z e , Anglicy zabrali.  Kraiowcy szczególnie są 
oburzcai pizeciw G u la b o w i  Singowi i s traszną grożą 
mu pomstą. W  Sindzie trwa spokojDość.

F ra n c ja . —  P ro k u ra to r  ienera lny 26go b. m. m ia ł
przedstawić swoie wnioski w procesie L eko m ta . __
Dziennik fF te k  popiera plan ustanowienia nowego o- 
aobnego ministeistwa dla Algierji . —  Z M a k a o  piszą, 
ze K on tr-A dm ira ł  C ecile (Sesy l)  zw iedził  półwysep 
M a la k k ę  we wschodniej części S ia m u , gdzie p rz e k o ­
n a ł  s ię ,  że Anglicy osiedli w B a n g k o k , r egu la rn y  
prowadzą handel z kraiowcami; p o d ług  iego zdania ł a ­
twiej zawiązać stosunki handlowe z państwem S ya rn  
iak z C h in a m i. —  Górnicy w okolicy  L u g d u n u  wró­
cili do prac  w kopalniach. —  Kapitan P ostle  dowódz- 
ca ang: parostatku P la in e r , k tó ry  gorliwą n iós ł  po ­
moc przy  rozbiciu się francuzkiego parostatku P a p in , 
m ia ł o trzymać o rd e r  francuzki; ale że tego p rzep isy  
m ary nark i  angiel: nie dozwalaią, p rzes łano  mu parę  
kosztownych pistoletów i pismo dziękuiące. —  K u r je r
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H a w rsk i zapewnia, i i  rząd aDg: czyni przygotowania 
do obsadzenia k i lku  punktów ziemi O re g o n .—  K ró­
lewicz Xżę M o n /p en sier  (M ąpansje) raczy ł przyiąć ty ­
tu ł  Prezesa honorowego Towarzystwa Artystów d ra ­
m atycznych.

H isz p a n ja .  —  Je n e ra ł  Koncha, za powrotem do M a ­
d r y t u ,  m ia ł zaraz posłuchanie  u K ró low e j,  k tóra  go 
p rzy ię ła  bardzo uprze jm ie .  —  W  B a rce lo n ie  areszto­
wano znowu k ilka o sób ,  obwinionych za przestępstwa 
polityczne. —  Siostra Xięcia B ja n za r e s  Panna A h x in -  
dra  M u n io z , ma zaślubić Brata Xięcia S a n  K a rlo s . —  
W zna wiaią .wieść o planie połączenia Królowej z H ra ­
bią T r a p a n i .  —  Rząd belg icki nalega na wymianę ra ­
tyfikacji trak ta tu  handlowego, zawartego za czasów Mi­
nisterstwa O lo za g i , a dotychczas nieweszłego w w yko­
nanie.—  W  K a ta lo n ji  zjawiły się znowu hufce bandy tów. 
—  M o r ia n i Artysta opery  będący od nieiakiego czasu  
w H is z p a n ji , ods tąp ił  dochód ze swoiego benefisu w M a ­
d ry c ie  na wsparcie ubogich. Kiólowa D o n n a  Iz a b e lla  
ozdobiła go za to o rderem  I z a b e lli K a to lic k ie j.

N iem cy . —  P o zn a ń  2 4  M a ja .  —  Podaiąc do wiado­
mości publicznej uchwalony w Poznaniu d. 2 I z. m. adres 
dziękczynny do Króla Jmci, tudzież udzieloną nań  od­
powiedź Najwyższą, dostatecznie przez to zbiją wywoła­
ne a r tyk u łam i gazeciarskiemi fałszywe wieści o celu od- 
bytego tu d. 21 z. m. zgromadzenia mieszkańców wszyst­
kich części prowincji tutejszej. P rzy tej sposobności po ­
wzięte będzie to przekonanie, źe dobrze zrozum ianym 
interesem prowincji naszej iest, a£. by mieszkańcy w niej 
50 0 ,000  Niemców i 700 ,000  Polaków dla spokojnego 
Życia sąsiedniego podali sobie rze te lną  d ło ń  w miłości i 
przywiązaniu do wspólnej ojczyzny prusk ie j ,  do naszego 
Króla i iego domu Królewskiego. » N o jia śn ie js zy ! N a j .  
p o tę żn ie jszy ! N a jm il  ości w szy K i ó lu  i  P a n ie ! S k u t ­
kiem oględnej troskliwości W ła d z y  W . K. Mości i ł a ­
skawego zrządzeniaBoskiego, prowincjaPoznańska ochro­
nie ną została na teraz od wybuchu powstania, k tóre  naj- 
oczywistszem i największem zagrażało n iebezpieczeń­
stwem życiu i maiątkom mieszkańców niemieckich. Po 
nastąpionem poniekąd  uspokoieniu się umysłów rozwa- 
źniejszych z doznanego wzburzenia,my najuniżeniej pod­
pisani czuiemy w naszych sercach po trzebę złożyć naju­
niżeniej u stop W . K . M .  wyraz naszej najpokorniejszej 

, podzięki za przedsięwzięte z rozkazu Najwyższego woj- 
skowe i policyjne środki dla obrony i zaspokoienia ca łe j  
wiernej ludności tej prowincji.  Ży wość naszego podzięko­
wania odpowiada wielkości n iebezpieczeństwa, iakie iesz- 
cze niedawno mieliśmy przed naszemi oczami, a k tó re  w 
prawdziwej iego postaci ci ty lko  poznać mogą, co ieszcze 
niezapomnieli okropności dawniejszego stanu anarchicz­
nego. W praw dzie  ludność niemiecka W . X . Poznańsk: 

p powoduiąca się iednością i rzetelnością, iest dosyć silna do

bronienia się w razie po trzeby p rzeciw ko zbrodniczym 
zamachom; wprawdzie wie ona, źe żyie pod op ieką  po łę .  
inego Monarchy niemieckiego, że tylko tworzy przednią  
straż całego narodu niemieckiego. Atoli duch niemiecki i 
męzka ręka niemiecka, przejciwko zdradzieckie j  napaści, 
nie zna równej broni; a iak ko l wiek ty m razem całe nie bez ­
pieczeństwo szczęśliwie nas om inę ło ,  pozostała iednak  
ieszcze uzasadniona obawa, czy śród niepomyślniejszych 
stosunków nieszczęsna nienawiedzi nas katastrofa; pozosta­
je icizcze ta smutna pewność, że żywotne interesy prow in­
cji naszej, k red y t  publiczny, c iąg ły  postęp pomyślności, 
ostatniemi wypadkami zostały niebezpieczeństwem zagro­
żone; bo tego rodzaiu wypadki, nie mogą pozostać bez 
szkodliwego oddziałania na zaufanie do trwałości stosun­
ków tutejszych. Prawdziwie królewski um y s ł  Waszej K. 
M. i mądrość R ządu Jego, potrafi znaleźć ś rodk i  do u- 
sunięcia i tej tak słusznej obawy. Z taką ufnością spo­
glądam y w przyszłość, napełnień! tern szczerein życze­
n iem , aby postanowienia W aszej K. M. i pojednawczy 
zgodny sposób myślenia, iakiego ludność niemiecka tej 
prowincji i teraz ieszcze, iak zawsze nieodmawia w spó ł-  
poddanym szczepu pedskiego, sk ierow ały  na praw ą d ro ­
gę serca tych, którzy  sądzą , żo potr-fią  utrzymać sprawę 
zupełne j  nadziei pozbawioną, usiłuiąc nieustannie żywić 
wzaiemną nieufność i wstręt narodowy. Niemiecka lu­
dność prowincji Poznań: nie pragnie żadnej niesprawiedli­
wej korzyści swoich interesów kosztem ludności polskiej. 
Chce ona tylko uznania i zabezpieczenia swych praw hi­
s torycznych na ziemi tego królu, na k tó ry m  od wieków 
zasadziła i p ie lęgnowała związki k u l tu ry  i oświaty, chce 
ona ty lko ,  aby iawnie i bezwarunkowo każdy mieszka­
niec W . Xięztwa p rz y łą c z y ł  się do wspólnej ojczyzny p ru ­
skiej i z niezmyśloną wiernością uczucia, p rzyw iąza ł  się do 
osoby W aszej K. M. i dostojnego domu królewskiego . 
Racz N. Panie z ojcowską ła sk ą  przyiąć to wolno-m yśl-  
ne i nieudane wyrażenie naszych uczuć, z k tć rem i zosta- 
iąc m y W .  K. M. najniższemi p oddanem i.—  Poznań 21 
Kwietnia 1816 r o k u .”  (Podpisy) .

O d p o w ied ź K ró lew ska . —  nMile p rzy ją łem  podzię ­
kowanie, iakie właściciele dóbr ziemskich szczepu nie­
mieckiego w prowincji Poznańskiej z łoży l i  Mi w p o d a -  
niu z dnia 21 z. m. za szczęśliwe p rzy t łu m ien ie  u k o o -  
wanego tam pomiędzy polskiemi m ieszkańcam i zb ro ­
dniczego spisku. Mieszkańcy niemieccy tamtejszej p ro­
wincji mogą być mocno przekonani,  że ich pomyślność 
szczególniej Mnie obchodzi, i że zawsze b ęd ę  m ia ł na 
uwadze najsilniejszą ich obrouę przeciw nieprzy jac ie l­
skim usiłowaniom. W ie lk ą  radością n ape łn i ło  Mnie wy­
rzeczone zapewnienie , źe m ieszkańcy  niemieccy obja- 
wiaią swym w spół-poddanym  szczepu polskiego poie- 
dnawczy zgodny sposób myślenia, i że chcą starać się o 
p rzyw rócenie  wzajemnego zau fan ia ,  a tym  sposobem
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p r z y c z y n i ć  s ię  do  u tr w a len ia  stanu ,  w k t ó r y m  dla s z c z ę -  
śc ia  c a ł e j  p r o w in c j i ,  w s z y s c y ,  b ez  w z g lę d u  na ró żn o ść  
s z c z e p u ,  s z c z e r z e  ł ą c z ą  s ię  z tro n em  . w s p ó ln ą  o j c z y ­
zn ą .  P r z e z  z a c h o w a n ie  ty c h  u c z u ć ,  n a b ę d ą  n a jp e w n ie j ­
s z e g o  praw a do M oie j  s z c z e g ó ln e j  ż y c z l iw o ś c i  i ł a s k i . —
P o tsd a m  15 Maja 1 8 4 6  r. —  F r y d e r y k  W ilh e lm .

R o zm a ito ś c i .  —  D ł u g o  w A n g l j i  b y ł  w u i y c m  z w y ­
c z a j ,  b ę d ą c y  z a b y t k ie m  daw nej  g o śc in n o ś c i .  L o r d o w ie  
a n g i e l s c y  iad ący  na o d p r a w ia n ie  Parian en tu ,  lu b  w raca­
ją cy  po u k o ń c z e n iu  s e « j io n e g o ,  m ie l i  p r a w o  w l c s i e k r ó ­
l e w s k i m  dw a i e l c n ie  z . b i ć ,  i t y l k o  L ord  za trąb ić  b y ł  
p o w in ie n  na L e ś n ic z y c h  k r ó le w s k ic h ,  a b y  o tern w i e ­
d z ie l i .  T o  u m ia r k o w a n ie  o b s z e r n ie j s z y c h  p r e r o g a t y w ,  
u s t a n o w i ł  H e n ry k  l l l c i . —  W  B r u x e l l i  teraz  d o p ie r o  
z a jm u ią  s ię  p r z e d s ta w ie n ie m  o p e r y  J ezio ro  W ie s z c z e k , 
g d y  u nas iuż  5 6  razy  b y ł a  ta p ięk n a  o p e r a  p r z e d s ta w io ­
nej '   Ś w ia t  m u z y k a l n y  o d e b r a ł  s m u tn ą  z W ł o c h  w ia ­
d o m o ś ć .  S ł a w n y  K o m p o z y t o r  u lu b io n y c h  o p e r U o n iz ze -  
t i ,  k tó r y  w tak z a tr w a ż a ją c y m  s U n ie  zd ro w ia  w y i e c h a ł  
p rzed  k i lk ą  m ies ią ca m i  z R a r y ia ,  n ie  d o z o a ł  b ło g i e j  
z m ia n y  p o d  p ię k n e m  n ie b e m  s w e i e g o  ro d z in n e g o  k ra iu .  
Z d i o w i e  i e g o  n ik n ie ,  u m y s ł  p o g r ą ż o n y  w czarn ejj i  g ł ę ­
b o k i e j  m e la n c h o lj i ,  do  o ta c z a ją c y c h  go  n ie  m ó w i  m ż  o 
b l i s k ie j  ś m ie r c i ,  a le  o t e ® ,  że  u m a i ł .  C z ę s to  siada p r z y  
f o r t e p j a n ie ,  k i lk a  r z u c o n y c h  m y ś l i  ob jaw ia  i e s z c z e  i s k r ę  
o w e g o  o lb i  z y m ie g o  i e n ju s z u ;  a le  po chw ili  p a lce  b ł ą d z ą  
p o  k la w is z a c h ,  w y d a ią c  d ź w ię k i  b e z  z w ią z k u ;  w ó w c z a s  
n i e s z c z ę ś l i w y  u d erza  s ię  w c z o ł o ,  i m ó w i  b o le ś n ie :  » \ V i -  
d z ic ie  Żem u m a i ł ! ”  P r z e c h a d z a  s ię  p o  o g r o d z ie ,  zb iera  
kyvialy ,  a t b ' r w a w s z y  z  n ich l is tk i ,  m ó w i : u B ie d n e  kwia*  
ty  u m a r ł y  tak D o n iz e t t i! ' ’ Na p r ó ż n o  u s i łu ią  g o  p r z e -  
b u d z ić  z t e g o  b l e ś n e g o  l e t . r g u ,  w y k o n y w a i ą c  n a jp ię ­
k n ie j s z e  ie g o  u tw o r y .  S łu c h a  ich  b e z  w z r u s z e n ia ;  n ie  
p o z n s ie  sw o ic h  a r c y d z i e ł ,  i n ie  u śm iech a  się  iuź  do sw o-  
iej  c h w a ł y .  —  W  W ied n iu , n ie  p o w io d ło  się  z u p e ł n i e  
T o w a r z y s t w u  d r a m a ty c z n e m u  f r a o c u z k i e m u . —  S ła w n a  
T a n c e r k a  C e r ito , zaangażow aną z o s ta ła  do T e a tr u  o p e r y  
w B erlin ie,, —  B u c h h a lte r  p e w n y c h  P aństw a  r e w i d o w a ł  
r a c h u n k i  E k o n o m a ;  m ię d z y  i„ „ e m i  z w r ó c i ł  u w a g ę ,  dla  
c z e g o  m aciora  k tó r a  w z e s z ł y m  r o k u  w y d  ł a  7ro  p r o ­
s i ą t ,  t e g o  r o k u  t y l k o  5 ro w y d a ł a ,  u z n a ł  to  i a k o  w i ­
n ę  E  c n o m a .  —  K a z a n ia  p rz e d s e n n e .  T a k  n a z y w a ­
ją s ię  za gra n icą  n a p o m n ie n ia ,  ia k ie  n i e k tó r e  m a ł ż o n k i  
sw o im  m ę ż o m  w ie c z o r e m  za c a ło d z ie n n e  ich  s p r a w o w a ­
n ie  d aw ać  z w y k ł y .  N a p isa n o  n a w et  w y b o r n e  d z i e ł o  a n ­
g i e l s k i e  pod  n a z w ą :  uKazania p r z e d s e n n e  Pani K a d le s ; ’ ’ 
ź k ą d  n ie k tó r e  p ism a c z a s o w e  bardzo  c i e k a w e  w y ią tk i  
p o d a ią .  Z m a r ł y  L u n e b u r s k i  K sięgarz  I le r o ld  o p o w ia ­
d a ł  o so b ie ,  iż  d la  p o k r z e p ie n ia  c ie r p l iw o ś c i ,  z w y k ł  b y ł  
c o w b c z o r n e  kazania  sw o ie j  ż o n y  t ł u m a c z y ć  w m y ś l i  na 
i o z y k  fr a n c u z k i ,  a i eź l i  o n e  n ieraz  za nadto d> b i tn e  b y ­
ł y ,  t e d y  t ł u m a c z y ł  le so b ie  na i ę z y k  ł a c i ń s k i ,  p r z e z c o

w ie c e j  t ru d n o ś c i  w t łu m a c z e n iu  m ie w a ł .  . .T y m  s p o s o ­
b e m ,  m a w ia ł  o n ,  n ie  z a p a la ł e m  s ię  do g n i e w u ,  i z a b a ­
w ia ł e m  s ię  r a z e m . ” ______

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
G rabow sk i  E d w :  Adwokat z Rad/dc; Je ran iew  Alexandra  Ż o ­

na Stapit: z K ijowa; S o ko łow sk i  Lud: Ob: z W ismewa. (G. P .)

15 ONIJESI E  * i*
S k ł a d  W ó d  m in e r a ln y c h  z a g r a n ic z n y c h  w  T Ia n d ’u  

31. n .  G o rd o n  p r z y  u l ic y  D łu g ie j ,  o d e b r a ł  tran sp ort  
W o d y  S a lc e r s k ie j ,  E m s k i e j - K r e n c h e n ,  K e s se lb r u n ,  G e i l -  
n a u sk ie j  iK i s s in g e r ;  a p r z e d  k i l k ą  du .am . tra n sp o rt  w o ­
dy M arjen b a d zk ie j  K r r u c b r u n ,  F o r d in a n d s b iu n ,  Karla-  
b a d z k ą ,  B i l i ń s k ą  z a s ł ę p u i ą c ą  w o d ę  ( " V ^ c h y ) ,  H i n d u s k ą ,  
S a j d s z y c k ą  i O b e r s a l c b i u n .  W s z e l k i e  in n e ,  w k r ó t c e  
n adejdą;  o  c z e m  ma h o n o r  z a w ia d o m ić  W W .  D o k t o r ó w  
i S za n c:  P u b l ic z n o ś ć ,  z a p e w n ia ią c ,  że  w s z e l k i e  p o i  u c z e ­
nia  iak n a ja k u r  tniej w y p e ł n i o n e  b ęd ą .

F a b r y k a  W y  r o b ó w C h e m i r z :  Z y g m u n t a  Ihrschertfeltla- k t ó r e j
Skład  exystu ie  p r z y  u l i :  R y m a r s k i e j  N°  737, obok  Kom: S .iarou ,  
ma z a s z c z y t  donieść -Sz: P u b l i c z n o ś c i  i i  t e raz  o tw o rzy ła  d rug ,  
S K L E P  przy  p lacu R a tuszów ym , w domu Bok.a b  4 1 7, oba le 
S kl epy  zaopatrzone są w  W y  r o b y .  j a k o  t o :  Z ap a łk i  rozmaite-
o-o g a lz u k a j  Szuwax, -  . .
nącc F i x a t . r v ,  Hubki i F .d -busy  do fa.ek , sy g a r ,  Atram ent 
różn o k o lo ro w y  i wit-czny do znaczenia b ie l izny ,M ass?  ro z m a i . ,  
do powi t ó w ,  obuw ia ,  s ó r  i rzemieni,  P a p ie r  do truc ia  much, 
i t. p. Z a  dobroć i iak  najniższe ceny pow yższych  a r ly k u łó w ,  
F a b r y k *  ręczy .  Panom kupuiącym  \v w iększych par t jach ,  zna­
czny "rabat i d o k ła Jn  ść w tx p e d y c j i ,  zapewnia*

Mam zaszczy t  donieść Szanownej Publiczności, ze z n a j - ^  
J f d z i e  w moiej  F a b ry c e  w y b ó r  w sze lk ich  W Y R O B Ó W  J  
I n O Ż O W N I C Z Y C H ,  iako t o :  NOŻY s to łow ych  i k u - %  
{ c h e n n y c l i ,  S C Y Z O R Y K Ó W , B R Z Y T E W .  H O Z Y C Z E K , *  
® N O Ż Y C  do s t r z y ż e n ia  Owiec, i t.  p. Rzeczy.  W y r a - *  
% b ia m  także  rozmaite  C h iru rg ic zne ,  U  etery na rsk ie ,  O g r o - J  
f d n i c z e  i G ospodarsk ie  N A R Z Ę D Z IA ,  a to w . z j - t k o  n i e - B  

ty lko  z najlepszego materjatu ,  ale iak najdokładn ie j  i z a *  
f i b a r d z o  pom ierną  cenę. P rzy jm uję  oraz do n a p raw y  i |  
m  odnowienia wszelkie  p rzedm ioty  moiej  sz tu u i  dotyczące  *  
t i z a  k tó rych  p ręd k ie  i dobre  w ykonanie  zaręczam. *
9  G. A. Schu ler, N ożow nik ,
%  p rzy  ulicy Żab ie j  pod liczbą S50 li t :  B.yj,

R ada  S z c z e g :  O piek: S zp i ta lu  S. Rocha, podaie do wiadom o­
ści iź licytacja w tym że Szp i ta lu  na w ydzierżaw ien ie  Karczem 
we'w siach Rakow cu  i Szczęśliwicach, za roga tkam i Jerozo l im s:  
po łożonych ,  odbędzie  się nie 1 C z e rw c a ,  lecz w Środę d. 3go 
C z e r w c a  r . b. o godz: 12 w po łu d : .— O p ie k u n P r e z y d u ią c y .R e ­
ferendarz  S tanu,  S. W e r n e r .  . . . •• .

K om ora S k ła d o w a . —  Z awiadamia niniejszem, iż  w dniu 
24 Al aj a (5 Czerwca)  r .  b. o godzinie  10 z rana, w Biurze  K o­
mory S k ładow ej  w W a rs z a w ie ,  odbędzie  s,ę głośna in minus 
l icytacja poczynając od summy R s r  184 k..60' anszlagiem, o-  
znaczonej, na reparac ją  zabudowań Sekcji  E x p e d y r j i  Y\ o- 
d .yeL Koc ory t u t e j s z e j ,  tegorocznym  w,osi,owym wezbraniem 
W ic ły  u sz k o d zo n y ch ,  tu d z ież  r.restaurowanie  Dachów nad 
pakhofam i p rzez  czas zniszczonych. Każdy p r z y s tę p u ,ą c y

Kadzidła. P e r fu m y ,  Pomady, M ydła  pach-
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do tej l icy tac j i ,  o b o w ią z a n y  iest  z ł o ż y ć  w g c t o w i ź n i . k -u  
R s r .  1 8  k .  1 6 . W a r u n k i  z a *  li cy tacyjn e  w  B t u -

■ o.  x*/m  Ma*eją k w o c ie
r i e  K o m o r y  przejreane  być  mogą. —  VVarazav a <|. / w  M a ­
ja  1846 r . —  U rzę d n ik  <io s zczego . ln y th  Porncm n, D y i . g a i ą c y  
S łu żb ą  K om ory ,  P o le sk i.  Za  Sekretarr.a, Z*. 07 0*

. « K to  posiada U 1L L A R D  w dobrym stanie , s re -  
M - k  M  dniej w ie lk o ś c i ,  może znaleść  mie jsce  o d p o w i e -  

dnie,  bo b l i sko  K o le i  żelaznej .  W ia d o m o ść  w 
n 0 „  o u rządzonym  O g r o d z ie  zw anym (J a s n y ) ,  

p r z y  u l icy  W i d o k  pod Nr 1571 .  T n -  ■
R e.ien t K a n c e la r j i  Z ie m ia n ,:  G u h L n b e h h y  *  L u b lm ze .  

Zaw iadam ia  Publiczność,  iż  na żądanie  1  e l ix a  H rab iego  l a r -  
n o w ,k ie g o  W s p ó ł d z i e d z i c a  i Adm inis tratora Dubr Krasno- 
b r o d z k ic l i ,  do w ła sn o śc i  oraz n ie le tn ich  po s. p. Janie  Hrabi  
T a rn o w sk im  należących ,  Dobra Z i e m s k ą  K ą z io w o d y  re  wata­
mi zarobnemi Hucisko,  Stara I luta .  Majdanek K a s zte la ń sk i  
z  p r o p in a c ją ,  ^ p r z y lc g ło sc ia in i ,  w P o w ie c ie  Zamojskim  Gub:  
L u b e ls k ie j  p o ło ż o n e ,  d. 7 / 1 9  C zer w ca  nowi s t i l i  184 6  r. o g o ­
dzin ie  10  rano w  m ieśc ie  L ublin ie  w  Kaucelarji pod p isan ego  
R eien ta ,  p rz ez  publiczną l icytac ję  na lat 3 w y d z ie rż a w io n e  
zostaną.  Inwentarz  Ekonom iczny ,  op isan ie  D ó b r ,  i warunki  
l icy tacji  w Kancelarji R e ien ta  do p rzejrzen ia  zna idu ią  s ię .  
Lublin  d. 7/ i 9 M aja  1846 r. X a w e r y  C h e h n ic k i .

W  o d w o ła n iu  s ię  do o g ło s ze n ia  m ego pod d. 31  M arta  r.b.  
w pismach pu blicznych ,  o s k radz ionych  Lis t :  Z astaw: K ró l:  
P o l s - ,  na summę z ł  8000; uwiadamiam n in ie jsz em ,  źe  w y ­
mienione  w  p o w y ż sz e m  o g łu szen iu  3 sztuk lit: C. na z ł .  3 0 0 0 ,  
a m ian ow ic ie  Nr 2 3 7 ,3 5 3 ,  3 0 5 , 1 9 3 ,  i 3 0 8 , 2 / 5 ,  mnie lako  pra­
wnej w ła ś c i c i e l c e ,  z w ró co n e  z o s t a ł y . —  Marja W a s i l i j  s k a ,  
za m ie sz k a ła  w e L w o w i e .

P o t r z e b n i  ie s t  na w ie ś  o kilkanaście  m il  od W a r s z a w y ,  
O S O B A  p łc i  ż eń s k ie j ,  do udzie lan ia  L E K C J I  T A Ń C O M , ,
m ł o d y m  P a n i e n k o m ,  p r z e z  2 m i e s i ą c e .  Ż y c z ą c a  s o b i e  p o d j ą ć  
s i e  teo-o, z e c h c e  z g ł o s i ć  s i ę  d o  p a ł a c u  H r .  L u b i e ń s k i c h  p r z y  
u liĆT K r ó l e w s k i e j  p o d  N r  1 0 6 6 ,  w k o r p u s i e  n a  I m  p i ą t r z e .

P i e r w s z y  transport  Ś L E D Z I  H O L L E N D E R -  
SKICH, z teg n r o c zu eg o  p o ło w u ,  nadejdą P ou ie -  

ł t  u T *  d z ia łk o w ą  P o c z tą ,  do Handlu W in i K orz en i  
E dw arda  Strenger ,  przy  u l icy  B ie la ń sk ie j  i róg

rynaięc ih  M I E S Z -

w
z ł .  6

Osoba w w ie k u  średnim, obeznana z gosp od arstw em  leśnem,  
porząduem  prowadzeniem  rachunkowości  E k o n o m icz n e j ,  oraz  
gosp od arstw em  rolnym, ż y c z y  przy iąć  o b o w ią z e k  N A D L E -  
Ś N E G O ,  R A C H M I S T R Z A  lub K A S S J E R A  w dobrach'; p r ze ­
to  J W W .  i W  W .  W ła ś c i c i e l e  D óbr maiąc  pod, line p o s a d y  
w o ln e ,  raczą adres swój p r zes ła ć  na ręce  P .  B ie l iń s k ie g o  
R ządcy  Domu pod Nr 2 6 6 8  przy ulicy D z iekanka ,  obok  K a r ­
m elitów  na K rako:-Przedm ieśc iu .

■&%. K i lk a d z ie s ią t  g ą s io r k ó w  d o b re g o  w y s t a ł e g o  W I N A  
fo-: W Ę G I E R S K I E G O ,  tak z w a n e g o  Z ie le n ia k ,  z p r y w a ­

tnej p iw n icy ,  z ło ż o n o  w  S k lep ie  u b o g ic h ;  które  po  
gr .  20  sprzedaie  s ię .

P O S T B E T I  a l.i D A G V E R B E  g
uskuteczniam nateraz  w  S a s k im  O grodzie .:, p rzy  po- g ff  
mieszkaniu  O grodnika  po  praw ej  stron ie  od w ejśc ia  g g  
z za Żelaznej  B ram y,  obok  R a jts z u l i ,  z w y k ł y m  sp o-  : 
sobem na czarno lub w  k.  l irach,  tak poie dyr .czych  P& 
osób iako i gr u p ,  w  p rzec iągu  10  sekund. i f  .

A .  S to i l in g ,  z Drezdna.

'iP'lii 'S W I I s
P O S S E S J A  p rzy  rogu  u l i cy  M o k o to w s k ie j  » 

N r l 7 i 3 A ,  obok A le i  i D o l in y  S z w a j -  
kie j’p o ło ż o n a , i e s t  z wolnej ręk i  do S P R Z E ­

D A N IA .  S k ła d a s i ę  z D em ujm urow anego  m ie s z ­
ka ln ego  o iednein p ią trze  i Z abudowań g o s p o d a r sk ic h  muro-

— P OS S E  
‘i'"% i P ięk n ej  i 

■5 carsk ie j  pi 
n A N I A .

T łu m a c k ieg o .  . .
Z  p o w o d a  w y ia zd u ,  i e s t  p o w to r m e  do 

K A N I E  w  miejscu suchem i z d r o w em ,  za cenę  bardzo um iar­
k o w a n ą ,  z 4 ch P o k o i ,  K u ch n i ,  G óry ,  P iw n ic y  i D rw a lk i  z ł o ­
żone p rz y  u l icy  C hm ielnej ,  od N o w e g o  światu  ku M a rs z a ł ­
k o w s k ie j  idąc ,  pod N r 1 5 3 0  w dom u W .  L e w ie c k ie g o .  W i a ­
domość u t e g o ż  w ła śc ic ie la .

J e s t  do w y d z ie rż a w ie n ia  O B E B Z A  na Bie lanach od S g o  
J anar .  b. W ia d o m o ść  p o w z ią ś ć  można w  A lc x a n d ry js k ie j
C y ta d e l l i ,  w Restauracji .

s » o  W  O b w od z ie  B łoń sk im ,  w e  w s i  b o z e j - w o l i ,  
&  są do sprzedania :  S K O P Y ,  T R A K I,  M A C IO R Y  

i J A G N I Ę T A ,  k t ó ry c h  rdzeni iest  sztuk 2 0 0 ,  
zdatnych ‘do ch ow u .  Chcący ich nabyć,  może  

t a k o w e  obejrzeć  przed  s trzyżą Ś w ię to - J a ń s k ą  na m ie jscu ,  a 
b l i ż s z ą  inform ację  p o w z ią ś ć  u W ł a ś c i c i e l k i ,  p r z y  ro g u  u l i ­
cy K ró le w sk ie j  i M a zo w ie c k ie j ,  w domu p od  Nrcm 13-t8. —  
W  F o lw a r k u  zaś N o w e j - W s i ,  ie s t  do w y d z ie r ż a w ie n ia  
K A E C E I A i  l e z ą c a  na  s z o s ę ;  w i a d o m o ś ć  p o ­
w ziąść  m ożna u tejże  W ła ś c i c ie lk i .  C y tw ic *

N u w o  p r z y b y ła  do W a r s z a w y  N ie m k a ,_ ż y c z y  p r z y ią ć  o- 
b o w ią z e k  B O N Y ,  za mierne w y n a g ro d zen ie .  M ie s z k a  przy  
ulicy  N o w y  ś w ia t  p od  Nr 1 2 8 3 ,  na do le  p rzy  schodach.

wanyc.li, P o d w ó rz a  i obszernego  O grodu  a n g ie l s k ie g o  i o w o ­
c o w e g o .  Possesja  ta w przy iem nem  p o ło ż e n iu ,  utrzymana  
w naj lepszym  stanie ,  o bejm uie  p r z es z ło  2 0 ,0 0 0  ł o k c i  k w a ­
d r a to w y ch  gruntu  O warunk- ch sprzedaży  p o w z ią ś ć  można  
b l iższą  w iadom ość  na m ie jscu,  lub u w ła ś c ic ie la  p rzy  ulicy' 
Krako: Przedm: Nr 4 4 8  i 9 ,  na 2m pią trze .

P o trz eb n y  i e s t  od S g o  Jana r. b. W Ę G L A R Z  lub S T R A ­
Ż N IK  L a s o w y ,  znaiący s ię  doskonale  na Sztuce z w ę g l ę  na  
d r zew a ,  i opatrzony  w dobre św iad ectw a .  B l iż sz a  w ia d o ­
mość w pa łacu  Hr. U r u sk ie g o  pr zy  ulicy K r a k o w :  Przedni:: 
pod Nr 39 3  lit:  B.

D o  F a b ry k i  K w iatów  p rz y  u l icy  K rak o:-P rz ed m : Nr 4 2 8 ,  
potrzebne  są P A N N Y  od I g o  C z er w c a  r. b . ,  t a k  cło N auki  
iako też  iuż um ieiące  Kwiaty  rob ić .  W ia d o m o ś ć  w  H o te lu  
Saskim  na dole  w samej F a b ry c e .  F .  K r u m h o l t z .

J e st  do sprzedania  P O W O Ź  z fordekłem ,  na 
4ry o s o b y ,  w dobrym ieszcze  stanie ,  za p o m ier -  
ną cenę.  W ia d o m o ść  w K an torze  L o te r j i  A- 
W ertk e jm a ,  pod filarami.

B** Z  wolnej ręki do sprzedania  F O L W A R K  R e tko  w i z na 
z w a n r ,  o 32  w iors t  od W a r s z a w y ,  pod Serock iem , przy  
trakcie  K o w ie a sk o -P e te r sb u r g sk im ,  A ustc r ja ,  P ieka rn ia ,  
K uźnia ,  Sk lep ,  P iw n ica ,  t  Inw en tarzem  szynkownym ,

U  z dogodnemi Budowlam i,  z obu stron szosy g ru n ty ,  p r  e- 
n i  s z ł o 3 w łoki chełmińskie ,  z O g ro d e m  f ruk tow ym . W i a ­li domość u właściciela p rzy  u licy W o ls k ie j  pod Nr 3074 .
R -  —— -  T

W  następną Środę  dnia 3 g o  C zerw ca  r o k u  b ie ż ą c eg o  n. s .  
o g o d z i n i e  4 tej z po łu d n ia ,  sprzedan e  będą  p rz ez  publiczną  
l i cy tac je ,  w domu pod Nrem 53 0  i 31 p r z y  u l icy  P o d w a l ,

 a r ł i » T 7 1  1. : I .  . .  .  . I  1 *  6  z ł f tt r z y  J S 1 L . & . C & I K  r o s ł e  c u g o w e ,  w i e k u  o d  la t  6  sio 
l in iu ,  K A R E T A ,  P O W Ó Z  (K O C Z O B R Y K )  i z a p r z ę g i
n iz m a i te ,  do p o z o s ta ło ś c i  n ie g d y  M ikiTąia  S zu w a ls k ir g o ,
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R adcy  Stanu należące,  i  a go to w e  na tychm iast  p łacić  się ma­
jące  p ieniądze .  W ojc iech  T ro ia n o w sk i  Heient  K..

P rz y  ulicy Senatorskiej  pod Nrem 472, są do 
sprzedania dwa K O C Z E ,  fabryki zagranicznej; są 
one w dobrym  st inie, lekkie,  wygodne,  z rekw i­
zytami do p odróży  i do użycia  w Mieście. W i a ­

domość u Ja k ó b a  S tróża  w bramie o od s t rony  R eform atów.
U r z ą d  L o te r j i  w  K ró le s tw ie  P o lsk ie in .

Koljek lor  miejscowy Neiken, doniósł U rz ę d o w i  Ł o te r j i . i ź  
p rzes łan e  p rzez niego do miasta T ykoc ina ,  S u b k o l l e k t u o w i  
Ł e y b k o  S ih le z y g e r ,  Losy do S ki. 67 L o t: ,  pod nas tępu iąrem i 
n u m eram i:  Nr 36 S % ,  1426 % ,  1 + 2 7 % ,  1428 % ,  1 4 2 9 % ,
1 4 1 0 Vs, 2 3 1 9 % ,  2 3 2 0 % .  15,061 % ,  15,062 % ,  15,063 % ,  
1 5 , 0 6 4 % ,  1 5 , 0 6 5 % ;  4 2 6 6 % ,  4 2 6 7 % ,  4 2 7 2 % .  4273 % ,  
4275 % ,  4277 % ,  4278 % ,  42 7 .9 % ,  10,352 % ,  10,355 % ,  
10 357 % ,  10,358 % ,  10,359 % ,  10,360 % ,  10.666 % ,

" ............ 10,669 % ,  10,671 %  , 10.672 %  ,
10,675 % ,  1 6 . 4 1 1 % ,  16,412 % ,
1 6 , 4 1 6 % ,  1 6 , 4 1 7 % ,  1 6 , 4 : 8 % ,
16 435 % ,  1 6 , 4 5 1 % ,  1 6 .4 5 2 % ,

1 6 ,4 5 .5 % ,  16,456 % ,  16,457 % ,
1 6 , 4 6 1 % ,  16 4 6 2 % ,  16,463 % ,

1 0 , 6 6 7 % ,  
1 0 , 6 7 3 % ,  
16,414 % ,  
1 6 , 4 1 9 % ,  
16 ,453 3% , 
16 ,458  % ,  
18,014 7 3 .

10,668 %,  
10,674 % ,  
16 ,415 % ,  
16,434 % ,  
16 454 % ,  
16,459 % ,  
18 042 % , 18,044 % ,  18,045 % ,  18 .046 % ,  

18 ,047 %  18,049 % ;  21,405 ’“/ jo ,  21,406 “ / w .  21 ,407 10/io , 
2 1 ,4 0 8  *% >, 2 1,410 10/io , 21,411 « % ,  i 21,412 “ / » ,  sk radzio-  
ne zos tały .  Z tego pow odu  U rząd  L o te r j i  o s t rzega  niuiej-  
szem, iż tah o w e  żadnego waloru  nie mąią, .i n ik t  nie może 
m ieć żadnej p re tensji  do wygranej  ja k a b y  na nie p rzypaść  
mogła;  albowiem w miejsce tych  skradzionych  Losów , w y d a ­
ne są d u p l ik a ty ,  i  w y g ra n a  inkuby w 5 k 1: na Losy u gó ry  
w ym ien ione  p rz y p a ść  m o g ła ,  ty lko  posiadaczuwi dup l ika tu  
w y p ła c o n ą  zostanie .—  R e ferendarz  Stanu,  Naczelnik U rzędu , 
S. W erner. S e k re ta rz ,  K. T re n .

P ara  K L A C Z Y  maści h a r e j ,  m łodych, ro s łych ,  
p ięknej  rassy ,  doskonale wyieżdźonych, iest  do 
sprzedania . Wiadomość w domu W .  Lessla p rzy  
ulicy Miod o w ej pod Nr 486, na Im  p ią trze .

rfa P L A C  z fa ie rkasą  p r z y  uli: O grodow ej ,  iest do nabycia.
(JJ Dowiedzieć się można pod Nrem 1134 przy  ulicy Żelaznej,

O SO BA  Z A G R A N I C Z N I ,  we wszystk ich  gałęz iach  p ro ­
dukcj i  z iem skie j  teo ry czn ie  i praktycznie  usposobiona, do ia- 
k ie j  znaiomość agronom ji, , techniki, chemik i, ch idraulrk i  i w szel­
k ic h  innych umiejętności w używalności korzystniej*/.* j D óbr  „ 
w chodzi,  a co a tes tam i,  o raz  pianami w ykonywanemi .udowodoi, 
go tow ą iest podjąć  się uporządkow ania  wszelk ich  Dóbr  i n a d ­
zo ru  aż do wykazania rzeczyw is tych  korzyści ,  iakieby się z z ie­
m i,  ł ą k ,  gorzeln i ,  m łynów , budów li, .maszyn, k tó re  sa i a u r z ą ­
dzać iest zdolną,  i t. p.,  os iągać  d a ły .  Komu na tym zależy ,  
bl iźszą informację zadowala iącą otrzymać .może w dom udaw  niej 
E l e r t a  pod Nr 543 przy  ulicy D ług ie j ,  Nr Stancji  47.

L O K A LU  na lm p ią t rze  p rzy  u licy Now o-Sena torsk ie j  pod 
N r  476 lit: D, składające się z Salonu z Balkonem i 5 Poko- 
iów , Kuchnią ang ie lską ,  2n a  Piwnicami i współwą G órą ,  od 
Sgo Jana  r .  b. do najęcia.  W iadom ość u Rządcy dorpu.

f fgw Jes t  do w zięcia  w dzierżawę roczną lub na czas 
i | | j  d łu ż s z y ,  od  1,go Lipca r. b  , z propinacją  lob bez 
*111 n*ej, DOM Z A J E Z D N Y  murowany, o p ią trze ,  z za­

budowaniami m urow anem i,  w dobrach B rw iłno ,  we 
wsi Radziwiu ,  nąd W is łą ,  p rzy  t rakc ie  g łów nym , pod m ia­
stem Płock położony. Chęć maiący zadzierźawieuia ,  'Zgłosjp. 
t i ę  zechce do Administracji  tychże dóbr we wsi Ł ą c k u .

W  dobrach Dębe M a łe ,  o niespełna dwie mile od W arsz aw y ,  
iest do w ypuszczenia  znaczny P A C H T  w yb o ro w y ch  i d. brze 
o trzym anych  K rów ; nadmienia się wszakże, i e  iest życzeniem, 
aby Chrzescjanin  nie zaś S tarozakonny do takow ego  zg ło s i ł  
s ię .—  W  tychże dobrach iest B R O W  AR ze w szelk iemi po- 
t rzebnem i narzędziami,  w k tó rym  dotąd P iw o  i P o r t e r  fa­
b ry k o w an e  b y ły ,  pod nader  korzystnem i w arunkam i do w y ­

d z i e r ż a w i e n i a .—  Tamże niemniej wypuszcza się w dzierżawę 
G O R Z E L N IA ,  do k tó re j  wszelki su row y p ro d u k t  w miejscu 
nabyć będzie  można. Bliższa wjadoiność pod  Nrem 760 przy  
ulicy  E le k to ra ln e j ,  lub na miejscu.

P rz y  ul icy  R ym arskie j  N° 740, w K A N T O R Z E  L O T E R J I  
Klassycznej,  u K o llek to ra  T y c z ,  życzący sobie s/.ukać F o r ­
tu n y  w 5 tej Klassie 67mej L o te r j i ,  k tórej c iągnienie  dnia 4go 
C zerw ca r.  b. rozpocznie się , L O S O W  K u p n  ych, C a ­
ły c h  i w różnych częściach, aż do zupełnego  ukończenia c i ą ­
gnienia, dostać może p r z y  iak najai u ratn iejszej  usłudze.
^  S U C Z K A  szczenie czarne, sr.erści dość d łu g ie j ,

n *eC0 k ęd z ie rźaw ej ,  uszów podobnież d ług ich  
obw is ły c h ,  w dniu 24 b ni. p rz y p a d k o w o  w wsi 

W Ulanowie zag inę ła .  Znalazca zechce oddać do Rządcy  p a ­
łacu N r  393 A, a o trzym a nagrody zł. 36.
'W ,  W  dniu 26 b. m. o godzin ie  10 wieczorem, wy-

b ie g ła  z domu Nro 755, SUKA z rasy w y że ł -  
^ ó w  k ur landzk ich ,  mała ,  uszy d łu g ie  kasztauo- 
w ate, ca ła  kędzierzaw a. K to  odniesie  £>od p o ­

w yższy  Nr,  o t r zy m a  p rzyzw oitą  nag ro d ę ;  w przeciw nym  
raz ie ,  u kogo spostrzeżona, zostanie , krokam i p raw  nenii po 
• tąp ionem  będzie.

Dnia 20 b .m .  w ieczorem , o ko ło  godziny 9, zg inęła  
SUCZKA m alu tka  z ga tunku  szp iców , ogon t ro sz  
kę  o b c ię ty ,  z domu W .  Dyzmańskiego od P o d w a ­

la. K toby o niej w iedz ia ł ,  niech odprow adzi  pod fi lary do 
S k lepu  Siodlarza f lesse ,  za nagrodą zł.  10.

KANTOR STRĘCZEN
/-* f*r r. ii v  r? i> /A %•% t P  u  nu r.' n  i- & k  rtt n  t /

negi>, zyczą  przy.iąc miejsce w >» arszaw ie  lun na r n  
Bony Niemki. Po lk i  i F ra n cu zk i  w chlubne opatrzoi 
.ctwa, są do umieszczenia. D— i:— ry—

zone świade-
Paulina Z w o liń s k a .

Dziś rano c iep ła  -stopni 6. W czo ra j  w p o łudn ie  11.
T E  A T R  W71ELKI. J u t r o ,  1 0 ty raz F e r d y n a n d  K oi'tez.
T E A T R  R O Z M A 1 T : .  J u t r o ,  15ty raz J o w ja ls k i .

O M S I B U S T  c z t e r o k o n n e  w d r u g i  dzi< ń  Z i e ­
lonych Ś w ią t ,  kursować będą bezustannie z pod Gmachu T e a ­
t ralnego do Rielan i napow ró t ,  od godziny le j  po południu; 
za  op ła tą  od Osoby po kop: S T : 30 w ieduą ,  i t j l t ś  w d r u ­
gą stronę.

K c / . I c d / i e a n i e  k u r s o w a ć  b ę i i z ie  o m n i b u s !
% *  d. mu W .B lu m a ,  p r z y  ulicy K rak :-P rzedm ieśc ie  N ° 3 8 5 , #  
# obok Kościoła X X .  K armeli tów; z W a rsz aw y  do W ie rz b n a  m 
J^od  godz: 7ej z rana  i od 5tej po południu;  z W ie rz b n a  z a ś if  
« d o  W a rsz a w y  od godz: 9tej z rana i o 9tej w ie c z o r e m .’™ 
J  Cena od Ałsoby kop. 20 ( z ł .  1 g r .  10). H M  a g n a '.  \


